
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zl'p. 1 2 — miesięcznie zip. 4. 

Ner pojedynczy gr. 10.

R0

-  78.
Prenumerata na prowincji z opłatą 

pocztową złp. 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 21 Marca 1823 roku w Sobotę.

W exle. żądano płacotio

A m sz te rd am  250 z. c.
.

2 m ies. ___ -r- — —

B e r l in  100 ta l . 2  m ies. 600 ' --- — .
G dańsk  100 ta l . 2 m ies. 000 --- — —
H am b u rg , 300 M k. 2 m ies. 000 --- 89 i ■ —
L ip s k  100 ta l. 1 m ies. — ■ — —
L o n d y n , I  1. sz te r . 3 m ies. 41 --- 40 15
M oskw a I0Ó r . b. 1 m ies. — -' i 19 10
P e te r s b u rg  d it to 2 fm . 170 15 178 15
P a ry ż , 300 fran .

620W ie d e ń , 150 z ł. ren . 2 m ies. — 018 -
W ro c ła w , 100 ta l . 2 m ies.

Giełda Warszawska dnia 20 Marca 1829 r.
Gotowe pieniądze
Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . .
Im p e r ja ly  ro s .............................•'
D u k a ty  H o l. now e l  s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażne 
d it to  na p a s s ir .  . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . . .

F ry d ry c h s d o ry . . . • # • •
P ru sk i k u r a n t ........................

d i t to  b ile ty  kassow e- 
A ssygna. R os. . . , •
B ile ty  b ankow e a u s tr ja c k ie . 
E in lę s u n g  S z e in y  d it to  
L is ty  za s taw n e , . • • • HI 15 £7

p łacono Papiery. żąd ino płac ono

O bligacje u d z ia ło w e  po z ł. 300 30i. — 30< —
d it to  d it to  w  p a r ty  ach . . 294 — 1

_ A ssek u ra c je  sk arb : . . • ■—
_ O bligacje  p ra g s k ie  • • •_

D ow : k. ce n tr . lik w id a c y jn e j. 36 . • 1
d it to  d it to  z a  żo łd . . - — • —

_ d it to  d it to  za  inne . . .
___ Z ń p isy  drogow e. • • —

i _ O bligac. ros. 0 od 100 w a s s jg .
d it to  d it to  -w s re b rz e . . —1
d it to  5 od 100 w s re b rz e . . — “ ' ■
d it to  5 od 100 w H am b. C e r t — .■-rr-rr.-z*

B I - Mitro d it to  w’P o z . A ngl. —

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

P ro ku ra to r  k ró le w sk i p r z y  try b u n a le  cyw ilnym . Is  ze j 
in s ta n c ji  w o jew ództw a  m azow ieck iego . —  Podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż trybunał cywilny województwa ma­
zowieckiego, wyrokiem w sprawie dyscyplinarnej przeci­
wko Antoniemu Kozerskiemu, komornikowi przy sądzie 
pokoju powiatu łęczyckiego na dnin 24 lutego r. b.-wyda­
rtym, tegoż w wykonywaniu ołioiyiązkow komornika Zawie­
sić. __  W Warszawie dnia 11 marca 1829 r. —  I I  iesio-
ło w sk i.
POSTĘPOWANIE SPADKOWE. —  Na Żądanie Marjanny 
z Dąbrowskich, Kajetana Ungera małżonki, otwarte zo­
stało postępowanie spadkowe po niegdy Jozefie z P e ł ­
ków, pierwszego Karulskiej, powtoraego małżeństwa Chiu- 
śeiańskiej, dnia 22 listopada 1813 r. zmarłej, a to co do 
summy 2000  z ł p . ,  na ’dobrach Modrzejów w powiecie 
olkuskim, w dziale IY, pod Nro 6 wykazu tychże dóbr 
umieszczonej ; któby sądził mieć jakie prawo, ma się 
Z g ło sić  najdalej na dzień 10 sierpnia 1829 r. pod pre- 
kluzją. —  Kielce dnia 25 lipca 1828 r. —  K- R- Tom a­
szew sk i, Rejent K. Z. W. K.

  Uniwersytet Jagielloński w Krakowie udzielił stopień
doktora obojga prawa , P. Józefowi Słonimskiemu,
—  W województwie augustowskićm by ł w r. 1828 stanin- 
stytutów naukowych , co do liczby s z k ó ł , nauczycieli i u- 
czn iów , następujący: ^

Szkoła wojewódzka w Łom ży ) miały 25 —  6%
—  —  —  — w Sejnach  )

t— wydziałowa w Szczuczynie —  8 110

5 — 78 
9 — 36 

32  —  1441
19  —  492

Szkołą podwydział. w Tykocinie 
—i —  płci żeńskiej w Sejnach —

28 szkół elementarnych w miastach
18     —  —  we wsiach —  _ _ _ _ _

98. —  2843
W Łomży i Szczuczynie są szkoły  rzemieslniczo-nie- 

dzielne; liczba ich uczniów wchodzi w liczbę elemental-- 
nych. . . . .  i • o " 9

W liczbę uczniów elementarnych miejskich wchodzi 3 /2  
płci żeńskićj — a w wiejskich 100 tejże płci.
  Przybył do tutejszej stolicy Pan Nowakowski artysta
dramatyczny teatru lwowskiego. Pisma publiczne lwowskie 
od lat wielu oddawały chlubne pochwały talentowi tego 
artysty. Publiczność krakowska w czasie ostatniego poby­
tu P. Nowakowskiego w Krakowie przyjmowało go z okla­
skami. Radzibyśmy jak najrychlej widzić P. Nowakowskie­
go w teatrze stołecznym sprawdzającego wysokie mniema­
n ie ,  które w talencie jego powzięli miłośnicy sceny we 
Lwowie i dawnej stólicy Polski. Ci którzy go widzieli 
grającego, chwalą szczególniej łatwość z jaką ten artysta 
wykonywa rozmaite i przeciwne role , ta k ,  że przejmując 
się charakterem udawanym i myślą autora w każdem pia- 
wie dziele dramatyczrfem jest jakoby inną osobą.^ Do tych 
zalet przydać winniśmy, że P. Nowakowski posiada talent 
śpiewu. Mówią, Że pierwszą rolę gościnną obierze sobie 
w ulubionej komedji: S zk o d a  w ąsow ,

 C iąg d a lszy  w yp isu  d z ie l  z x ig g a rn i F r. P f a f f , wy­
przedać się m a ją cych  p o  zn iżo n e j peniet

Histoire de Miuistres favoris 1 tom zam iast fl, 13 tylko 8 
Histoire des rerolut. de Perou par Beauchamp 2 ]toin , 20 — 13
Lavcoon de Lessing 1 som. 12 ”



( 338 ;

Leęons sur leg arts et science's Iibfe'faux I tom. : . . 60 __
Lecons de l’enfance par Edge worth 5 to m ..................1 5  __
Lettres surles arts iniftateurs par Noverre 2 tom. . . 24 —
MaiiuelforestierparBurgsdorff'i t o m ....................... 36 —
Manufactures de soie et du murier 1 tem . . . .  6 __
Meditations du Spectateur franęais 1 tom . . . . 1 5  —
Medeoine curative de Leroy 1 t o m ............................8 __

Redakcja T yg o d n ik a  d la  d z ie c i ,  z powodu skończo 
nego kwairtulu pisma tego , uprasza szanownych p ren u ­
meratorów , a szczególniej na prowincji zamieszkałych, 
ażeby wcześniej na następny kw arta ł zapisać je  raczyli ; 
gdyż mało więcej nad ilość zaprenumerow-aną wybitych bę­
dzie exemplarzy. Ktoby zaś życzył sobie od następnego 
kwartału na to pismo p renum erow ać, może dostać 'wszy­
stkich numerów w pier wszem kwartale wydanych w każdym 
kantorze tygodnika- za cenę z łp .  5 a na poczcie za z łp ,  6, 
Nro 13 zaczynający tomik II  ozdobiony ryciną wyjdzie dnia 
4 kwietnia.
—  Dziś zimna stopni 5.

ROSSJA. —  Zarządzający połową prowiancką kommissją 
oddzielnego litewskiego korpusu 5 klassy Skrebicki pod­
niesiony do 4 klassy.
—  W Rossji znajduje się 23 teatrów, jako to: 13 r o s y j ­
skich , 5 niemieckich, 2 f rancuzk ie , 2 w ło sk ie , jeden 
polski w Kijowie pod dyrekcją P. Lenkowskiego, który 
przedstawia 6 razy w tydzień większe o p e ry ,  drammy i 
komedje.
—  Z KhoJ donoszą pod dniem I I  stycznia: Po spłace­
niu uinowionęj części kontrybucji p e r sk ie j , p rzyby ł
* Łv X,ił&e Bae r a m - M irza ,  syn następcy tronu
Abbas - MirZy, aby ńa Zasadzie traktatu zawartego w 
Turkmantszai , kraj ten odebrać z pod zarządu władz ros- 
syjskich. Nasze wojsko wyruszyło d. 10 stycznia z Khoi, 
Udając się do Bajazid, dla wżmocnienia lewego skrzydła 
wojska przeciwko Turkom  działającego, którem  dowodzi 
je n e ra ł  Pankratjew, Dnia 20 toż wojsko ma stanąć w 
wiosce Zangezor niedaleko od Bajazid. Tym  sposobom 

raj perski już je s t  zupełnie przez wojska nasze 
opuszczony. P odług  doniesień od granic tureckich, w 
Azji przysposabiają się Turcy  do prowadzenia wojny k tó ­
ra według wszelkiego podobieństwa rozpocznie sie z po­
czątkiem wiosny. W E rzerum  oprócz innego wojska, ma 
się znajdować . SOOO piechoty regularnej.

ANGLIA. — Na jodnem z posiedzeń ostatnich izby wyż­
szej złożył s iąże  Richmond antykatolicką petycję mie­
szkańców miasta Brighton. Xiąże S u ssex / k t ó r y  właśnie 
* miast]a z l ° zyl; t y ł  petycję za katolikami, zarzucił 
petycji antykatohck.ej , że znajdujące s ię  na nićj podpisy 
były  zbierane W sposób nie bardzo chwalebny. Wielu z 
podpisanych me U m ie  pisać i  położyło tylko znak krzyża, 
inne podpisy zawierają nazw iska ,  z kilku innych ''złożo-

S u sse x ®aPe* ni* t  nie powstaje bynajmniej 
przećiw prawu podawania pe tyc ji ,  ale powstaje przeciw 
rozumieniu , jakoby w petycjach wyrażony był sposób 
myślenia narodu. Xiąże Richmond U c z y n ił  w odpowie­
dzi uwagg, żc f a k ta ,  jak ie  dostojny xiąże przyto-

dnr  t ł  lalh° Wlem WCałĆJ PclJ cP Ilie ma ża­dnego k rzy ż a ,  d o d a ł ,  ze s p o só b ,  w jaki szlachetni lo r­
dowie pobudki przeciwników swoich pokonywają, własnći 
ich sprawie jest szkodliwy. Xiąże Sussex t ł ó i ^ c z y ł2
l  krzyżach l™ ’* ^  ’ W doniesion!« krzyżach w petycji; je sh  zatem teraz ich n ie m a ,  mu-

siały być w yskrobane ,  a w ich miejscu po łożone zos tały  
podpisy. Czytałem , mówił dalej b ra t  królewski ,  wszy­
stkie dowody tyczące się innych uwag xięcia Richmond 
przytaczane od Jat 25 za sprawą katolicką i przeciw  niej 
i rozważałem ,e starannie. Nawet na łożu  , na którćmco’ 
godzina cz ek a łe m , Że mnie ręka śmierci wybawi z pado­
łu  utrapienia i nędzy ,  rozmyśliwałem o tym  przedm io­
cie i wy pad kmin moich rozmyślań było , że p rzypuszcze­
nie katolików do praw obywatelskich dla powodzenia in ­
stytucji protestanckich w szczególności, i dla pokoju a 
szczęścia kraju w ogólności, jest koniecznie potrzebne, 
l a k i  wypadek sumiennie pozyskany , nie jest dzie łem  
chwili, i w ktoremby nadto połączone by ło  ubieganie sie 
o popularność. Za stary już j e s te m ,  abym się o n ią  u- 
biegał.  Powtarzam za tem , że z całego serca wspieram 
projekt m inistrów, bo przekonany je s te m ,  że nową siła 
obd*rzy_ koscioł protestancki, który b y łb y  wystawiony n l  
niebezpieczeństwo , gdyby prawa przeciw katolikom d ł u ­
żej obowiązywały.
—  Jeden z^korrespondeiTów gazety M o rn in g  C hronicie  
zapewnia, ze gdy zbierano podpisy na petycje przeciwko 
katolikom, pewien m łody  człowiek z sekty dissidentów . 
zapytany przez mego coby miał przeciw katolikom, oświad­
cz y ł :  „ Z e  nie w ierzą  w Jezu sa  C h rystu sa . “
—  Słychać, Że minister spraw zagranicznych dozwolił t e ­
raz wychodźcom portugalskim udać się do T erce iry  , zkąd 
nasza eskadra-już ma być odwołana. Ale z drugiej s trony  
zapewniają , że to wszj-stko stało się za poprzednićin  po ­
rozumieniem z teraźniejszym rządem  p o r tu g a l s k im ,  i że 
pierwej mm  wychodźcy zdążą do Terce iry  , już tam m ie j­
sce eskadry angielskiej zastąpią okręty  D oft Miguala.

AUSTRIA. —  P odług  gazety norym bergsk ić j cesarz i c e ­
sarzowa J m c t ,  mają wyjechać W miesiącu maju do Pra<n 
czeskiej , i znajdować się na uroczystości jubileuszowej S. 
Jana Nepomucena. Xięźna Parmy mianowała barona Werw 
klein sekretarzem  stanu do interesów zagranicznych. Ga­
zeta parmeńska donosi teraz urzędownie ,  o śmierci h ra ­
biego Neipperg  feldmarszałka austrjackiego, kawalera ho­
norowego na dworze x igżnćj Parm y. Słychać Że w Pe-  
sze.o ,toJrcy węgierskiej ,  zgromadzi się 30 tysięcy wojska 
austrjaekłego do obozu. *

FRANCJA. —  Ż  P e rp ig n a n , d . 27 lu tego . —  Sądzą tu 
powszechnie Że hrabia d ’Espana postanowił zwabić do Ka­
ta lonji naczelników tak zwanych a g ra w ia d o s ,  aby wszyst- 
kich od razu  W ręc e  swoje dostać. Rząd francuzki ma 
juz wiadomość o tych środkach i Uczyni podobno p rz e d ­
stawienie, względem ich zaniechania. W Barcelonie jest 
28 osob aresztowanych , z których 11 miano dnia wczo- 
rajszrgo rozstrzelać. Józef Sans z R eus ,  jes t  pićrwszy na

—  XiąŻe Karol D am as, par  Francji i wielki podkomorzy 
królewski um arł  w Paryżu, d. 6 m ar. w nocy, mając lat 78..

okolicy Auch, (daw nego Augusta Auscorum) od- 
kry to  wiele p ięknych szczątków starożytności.  Jest na* 
dzieją że przy  dalszem odkopywaniu wynajda w z u p e ł-  . 
nosci ca ły  plan m iasta ; teraz znaleziono mnóstwo p ię ­
knych u ło m k ó w , mniej więcćj uszkodzonych posągów 
m a rm urow ych ,  popiersi mozajkowyeh, kamieni prześli­
cznie rznię tych i t. p.
r .  ł i z ' d .500,000 franków do dyspozycji pana
r r im o n t  , na wystawienie machin parowych podłuo- nowe­
go systemu , za pomocą których dwie fregaty będą mw- 
gły  być poruszano. -



GRECJA'.— Donoszą z Patras pod d. 28 stycznia: Ocze­
kiwana tak dawno organizacja sądów, juz ogłoszona zo­
stała. Oczekują z niecierpliwością, które osoby prezy­
dent na różne miejsca sądowe mianować będzie. Hr. Fry- 
derik Robertson , dawniej drugi dowódca statku parowego 
M erkury , wracając do ojczyzny przybył do tutejszego 
miasta. Lord Cochrane, który przed oddaleniem się z 
Grecji niezapomniał o offłcerach angielskich, żądał dla 
pana Robertson 30 talaris miesięcznego żo łdu , ale kom- 
missja marynarki przyznała inu tylko 7 talaris na miesiąc 
(54 zip.) czego tenże przyjąć nie chce. Roboty około 
utwierdzenia zaniku morejskiego przyśpieszają Francuzi 
z największą czynnością. Oprócz kompanji inżynjerskich 
użyto do tego wszystkich żołnierzy znajdujących się tu 
pułków. Od dawnego czasu nie pamiętają w Grecji podo­
bnie mokrej zimy jak tegoroczna, nie masz prawie dnia, 
w którymby jakieś nieszczęście nie wydarzyło się. Archj- 
mandryta Anlhimos Gazes, umarł dnia 22 z. m. w Syra , 
mając lat 70. Starzec ten w czasie wybuchnięcia rewolu­
cji greckiej bawił w W iedniu , gdzie posiadał dość zna­
czny majątek , który własnej pracy i oszczędności był wi­
nien. Jemu winni jesteśmy bardzo dokładny słownik gre­
cki w trzech tomach, tłómaczenie gramatyki w dwóch to­
mach i wiele innych; pisał on wiele artykułów naukowych 
do czasopisma M erkury  w Wiedniu wychodzącego^, któ­
rego był redaktorem. Gdy Hellenowie postanowili zrzu­
cić jarzmo muzułmańskie, pośpieszył natychmiast do oj- 
ezyzny , gdzie dobrą radą i umiarkowaniem w pierwszych 
naradach publicznych , umiał skłaniać burzliwe umysły 
do zgody i jedności. W Solona zdobyli Grecy na powrót 
kilka armat darowanych im dawniej przez lorda Byrona, 
a zabranych od vTurkow przy zdobyciu Misolongi.

cNIEMCY. — Gazety niemieckie doniosły niedawno, że 
lir. Werszowicz w W ircburgu  żyć przestał i ie  z nim 
wygasł starożytny ród czeskiej familji Wrssowców. P ru ­
ski porucznik w gwardji ułanów, lir. Raeibor W erszo­
wicz w pismach berlińskich zaprzecza tcriiu, i  twierdzi, 
że potomkowie tej, familji żyją jeszcze w nim, jego bra- 
ciacli i siostrach. Że Werszowićze należeli, do jednej 
z najmożniejszych rodzin w Czechach; że nawet postrach 
rzucali na monarchów czeskich, o tern nie ma wątpli­
wości, ale .szczególną jest rzeczą, że-wtenczas kiedy je­
szcze nie było, nazwisk familijnych, oni mieli już swoje 
nazwisko. Z tern wszystkiem niemylnu świadectwa hi­
storyczne przekonywają o tein. Jaromir, trzeci syn xię- 
cia Bolesława nabożnego, tak był lubiorfy od ludu, iż go 
się bał starszy brat, Bolesław czerwony, co go zmusiło 
do schronienia się za granicę f.- 1 0 0 2 ; Roku ioo3 przy­
wołał go lud na powrót, a gdy go xiążęciem Ogłoszono/ 
ranił go tegoż roku śmiertelnie Kochan W rszow icz , a 
brat Bolesław wypędził go z kraju. Ale i sam niedługo 
utrzymał się na tronie, w czasie ucżty bowiem, r. ioo3 
stracić kazał kilku, możnych/ a liawet sam rozpłatał gło­
wę WrszdwieZowi, małżonkowi swej córki. Po tylu zbro­
dniach musiał uciekać z kraju, a cesarz flenryk, przy­
wrócił na tron  r. ioo4 brata jego Jaromira, który spokoj­
nie panował do r. 1 0 1 2 . Lecz w tym roku zbuntowali się 
Czesi; Jaromir musiał ustąpić rządów młodszemu bratu 
Ulryehowi i schronie się do Polski. W prawdzie wrócił

do Czech t .  roi3, ale bra t  kazał go uwięzić, a tYrsżowi- 
cze wymogli na Ulrychu, rozkaz więzienia Jaromira w  
Lissie, aż do zgonu. Roku io32 gdy cesarz brata jego 
Ulrycha z kraju wypędził, wyszedł on wszakże z więzie­
nia i mógł Znowu objąć r z ą d y , ale Ulrych powrócił rj 
xo34 i Jaromir musiał go przybrać za spółrejenta. W rszo -  
wicze skłonili Znowu Ulrycha do uwięzienia Jaromira we 
trzy dni po przybyciu jego do Pragi i z na/liowy ich; 
kazał Ulrych bratu oczy wyłupić. P o  śmierci Ulrycha 
r. 1 0 3 7  wyszedł Jaromir z więzienia, ale odstąpił rządy 
synom zmarłego brata swego. Niemniej dla tego oba­
wiali się go Wrszowieze i zabili get podstępnie w r. io38;. 
Pod późniejszemi rządami nie zmniejszyła się władza 
WrszoWiczów. Xiąże Brzecisław II, czyli mlodsży, do­
znał wkrótce jćj’ skutków. W  ciągłym z nimi sporze 
raniony został za ich sprawą na polowaniu r. 1 1 0 0  i w ,  
dwa dni zakończył życie.

Swiatopłek siąże Morawski z namowy Mutiny W rszo -  
wicza rozpoczął spory z xięciem Borzywojem, ale wypa­
dek był dla niego zrazu niepomyślny. Roku 1 1 0 7  żdo- 
łał jednak wypędzić- z kraju Borżywoja. Bctrzy woj po_ 
wrócił wprawdzie z licznymi Polakami i wpadł do Czech 
r. n o Ś ,  gdzie wiele klęsk wyrządził, lecz Swiatopełk 
wziął górę z licznem wojskiem i kazał stracić wszystkieft 
Wrszow'iczo w, których tylko udało mu się schwytać, 
ponieważ uważał ich Za przyczynę wtargnieitia Polaków* 
Jeden z W rszowiezów pomścił się na nim i w czasie 
pochodu Swiatopełka do wojska cesarskiego, z tyłu tak 
silnie poraził gO w głOwę, iż go natychmiast zabił.

Z Wrsżowiczów, którzy się za granicę schronili, je ­
den osiadł W' Frartkonji i  od tego to pochodził zmarły 
niedawno szambelań WrsOwre. W  W ircburgu i P ra ­
dze miano go ża ostatniego potomka starożytnej rodziny 
czeskiej; Z terń wszystkiem, jest wielkie podobieństwo; 
że teraźniejsi Wersżowicze pochodzą od. tych przodków* 
swoich, którzy uniknęli mściwego miecza władzców cae- 
skićh.

PORTUGALIA. —  Lisbona dn iu  1 9 lutego. —  Kilka ba- 
taljonów Odebrało rozkaż do wsiadania na okręty przeciwko 
Terceirże. Admirał Rosa będzie dowodził tą wyprawą ; 
oświadczył on zwiedzając fregatę na której popłynie,- iż 
spodziewa się zastać przy tej wyspie dwie fregaty brazyl- 
skic. Donoszą z wyspy S. Michała, że okręty angielskie 
zmusiły do oddalenia się z pod Terceiry fregatę portu- 
gałską. Na wyspie Angola i w innych posiadłościach por- 
tugaiskich w Afryce , ogłoszono Don Migwela królem* 
Uwięzienia W Portugalji trwają bez przerwy.

S7/WECJA. — Ż  S iłokhohnu dn ia  26 lulcgO. Wnio­
sek względem odjęcia kanclerzowi dworu prawa ,
zabierania gazet i pism perjodycznych bez sądowego śle­
dztwa został dnia 26 lutego odrzucony w stanie wiejskim 
większością 64 przeciw 44 głosów, po żywych sporach. 
Były mówca stanu wiejskiego Lars Olsson ; dzisiejszy wi- 
ce-mówca John Jonśson i wielu innych broniło ustnie i z pi­
sma praw kanclerza dworu. Uznawali zupełnie wysokie 
dobro wolności druku , i oświadczyli się wyraźnie , nie po­
pierać żadnego jej ścieśnienia, atoli mniemali za rzecz bar-
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,dzo ważną, niezostawiae gazet bez Sądnego ograniczenia. 
Przeciwnie stan duchowny p rzy ją ł  wniosek odjęcia kancle­
rzowi s|> o iii ni,In ego prawa.

WIADOMOŚCI NA LIKOWE.
Potrzeby życia  Polaków X I V  i  X V I  wieku.

Świadectwa dziejopisów i dochowane dotąd rękopisma 
z roku 1389, obejmujące rachunki wydatków stołowyeh 
króla Władysława Jag ie ł ły  i jego d w o ru ,  p rzekonyw ają ,  
jak skrom ne i ograniczone tego władcy dwóch narodów 
były  życia potrzeby. Posilał on się tern, co rodzinna wy­
dawała z iem ia ,  odziewał s ię ,  podług  D łu g o sz a ,  prostym 
kożuchem , nie p i ł  w ina, ani m iodu ,  (wódki jeszcze wte­
dy nie znano w Polsce) a jak powyższe świadczą rachunki, 
pospolitych wszędy i zawsze używał pokarmów. ° T rzy  dni 
w tygodniu , to jest środy , piątki i soboty skrom ne po­
stne b ra ł  pożywienie, i prócz tego bardzo liczne wówczas 
ściśle zachowywał posty. Inne prócz pieprzu i szafranu, 
nie dają się spostrzegać zagraniczne przypraw y w rachun­
kach tych , z których dla miłośników starożytności,  nastę­
pujący umieszczamy wyjątek. W niedzielę Jubilate (to 
jest trzecią po Wielkiejnocy) roku 1389 p rzyby ł  król je g o - '  
mosc (W ładysław  Jagiełło)  wraz z królową (Jadwigą) do 
Niepołomic. Ni a obiad dla króla jegomości: wół karm ny 
za 22 skojce, (dwa grosze liczono na skojec, ówczesny zaś 
grosz ty le ,  ile dzisiejsza złotówka zawierał w sobie s re ­
bra)  wieprza za 12 skojców, skop za 3 sko jce ,  kurcząt 
40 za 10 skojców, gęsi 4 za 2 skojce, kapłony 4 za 3 skoj°- 
ce , prosiąt ‘2 za 1J skojca , połeć słoniny za 7 skojców, 
udeka i śmietany za 5 skojców, dwa garnki masła za 4 
skojce, dwieście jaj za 3 skojce, dwadzieścia serów z Sę- 
dzisławic za 2 sk o jc e , cztery baryłki piw a z W iślicy , za 
grzywnę 1 i 16 skojców, (21 skojce szło na grzywnę) ka ­
pusta , groch, jag ły ,  chlćb żytny , pszenicy (zemelle) i ce­
bula dostarczone by ły  z własnych zapasów. Ogół wyda­
tku na obiad dla króla jegomości 4 grzywny i 18§ sko j­
ców (dziesiejszych około zip. 229).

Jakże przeciwny w- 135 lat później wystawia nam Po l­
ska obraz , kiedy rozliczne zagraniczne korzenie, p rzy p ra ­
wy i wina , nie tylko znane,  ale tak |użby ły  upowszechnio­
ne , Że król Zygmunt stary dla zaradzenia zdzieestwu ob. 
cych i krajowych przekupn iów , roku 1524 (ob. H erbu r-  
ta stron. 21 dawnego wydania) przymuszonym się być 
widział , następujące na nie ustanowić ceny: za funt p ie­
przu groszy ośm, (w zdrobnionym już wtedy i spodlonym 
groszu ledwie za dzisiejszych groszy 12 znajdowało sig 
kruszcu) za funt-szafranu kopa „ ( 6 0  gr.)  za funt iinbieru 
gr.  8, za funt gwoździków półkopy , za funt kwiatu m u- 
szkato.vego po łkopy ,  za kamień cukru półtrzccia złotego, 
za kamień oliwy czterdzieści g roszy, za kamień migdałów 
weneckich trzy w.urdunki (36 ówczesnych groszy), za 
kam ,en migeb,łow które z Gdańska przychodzą pó łkopy , 
za kam,en wielkich rozynków groszy piętnaście , za kamień 
m a łych  rozynkow połkopy , za kamień ryżu groszy ośmna- 
scie, za funt km.nu grosz je d en ,  za kwartę wina Se, 'em ­
skiego połtora grosza, za kwartę wina ziemskiego węgier­
skiego najdrożej grosz ma być p łacony, za kwartę małma- 
zj, greckiej groszy dw a, za kwartę małmazji włoskiej 
i muszkatelli me ma sig płacić wigeej „ad groszy trzy.

Lecz wtedy me znano jeszcze kaw y, h e r b a ty ,  ty to ­
n iu ,  tabaki i tylu innych p rzedmiotów, które późniejsze- 
dopiero wylęgły wiek, a któro przez długie nawyknie- 
me mezhgduą juz dzisiaj stały sig dla nas potrzebą.

K i N T O R  G C ÓW NZ  GAZCTV r « L .  P U Z T C L I C Z  NOWollI 1EJSK J £ J

O szczepieniu  ospy owcom.
Tegoroczne znaczne s t ra ty  w ow czarn iach ,  k tó ry c h  

ospa natura lna  stała się p rzy c zy n ą ,  bez względu iż nie­
które z tych gromad szczepioną miały, dały pow ód wie­
lu  ziemianom do w ą tp ien ia ,  jakoby szczepienie ospy nie 
był środek zaradzczy przeciw  tej chorobie  i  dla tego 
w ielu  pomimo odległości miejsca i w ydatków , udaje się 
już do lekars tw  na przykład  z apteki w  S ieradzu. Aby 
więc ożywić tę ufność w wynalazku tak  pięknym dla rol­
nictwa, na k tóre  zasłużyli  sobie odznaczeni nauką i do­
świadczeniem agronomowie zagraniczni, mam sobie za o- 
bowiązek zwrócić uwagę szanow nych  ro ln ik ó w  na to, 
co doświadczyć uii się zdarzyło.

U trzym ując e ta tow o na zimę w  fo lw a rk u  Pomarzany 
gromadę półtora tysiąca, która śię składa z saskich m e ry ­
n o só w ,  metyssów i ord < nary jnyćh , gdy m i p rzed  dwo­
ma la ty  dla wypuszczenia w  dzierżawę potrzeba kazała 
sprowadzić z fo lw arku  odległego o g m il gromadę w  o- 
śpicach na tu ra lnych  będącą, miałem ty le  zaufania w  szcze­
p ieniu  ospy ,  że bez obaw y gromadę p rz y b y łą  połączy­
łem z gromadą w  fo lw arku  Pom arzanach; k rok  ten  śmia­
ły  do którego zaufanie i potrzeba mię znaglały, okazał 
skutki najlepsze : owce przyby łe  p rzesz ły  ośpice, kilka­
dziesiąt naw et wypadło, nie mogąc przeżyć uporne j cho­
r o b y ,  z grom ady zaś m ie jscow ej,  ani jedna z a ra ż e u iu n ie  
uległa. . ”

Nadto w rok  później przeszłego września spostrzeżo­
no skopu z owej gromady, która odbyła ro k  temu ospę 
naturalną, w samych gruczołach zajadliwej ospy, wniosłem 
zatym ze m usia ł wówczas nie odbyć takowej , dla czego 
kazałem w odległości odosobnić go , gdzie przy  pilnym 
dozorze i silnej paszy , iv 8 tygodni jako zupe łn ie  zdrów, 
został w łączony  w gromadę.

d e  dwa zdarzenia tern bardziej mię na zawsze u twier­
d z i ły ,  ze aby tylko szczepienie ospy było  zgodne z m a ­
nipulacją p rzep isaną ,  można się uchronić od strat w ow­
czarniach , w których częstokroć gdy się tu choroba wsli- 
zn ie ,  mało co oszczędzi. Każdego roku  zw ykłem  odsą­
dzonym jagniętom szczepić o s p ę ,  i tyle razy  całej grom a­
dzie powtórzyć , ileby razy w okolicy ta choroba g roziła .  
Szczepie powinna lekka ręka lancetem delikatnym, prawie 
bez dobycia k r w i , a nie jak  się z d a rz a ,  niezgrabna ręka 
narzędziem naj niezręczni ej szem jaki jes t  żydek. M aterją 
zebrać należy z owcy po 9eiu dniach jćj cho roby ,  z owcy 
któraby najmniej krost miała i najmniej cierpiącą się zda­
wała : a ta  ma byc b ia łą  i czystą ; przeciwnie zabrana z 
owiec bardzo cierpiących z krost zestrupiałych i ją trzących  
s ię ,  staje się tym ryćhlejszą zgubą dla gromady. lJo p rzy ­
zwoitym zaszczepieniu dając dobrą karm ę i niowystawia- 
jąc gromady na przeciąg wiatru , można być pewnym sku ­
tków najlepszych.

To przekonywające niniejsze z d a rz e n ie ,  miałom so­
bie za powinność w piśmie publicznem umieścić, aby przez 
to zmniejszyć szanownym ziemianom .ft r a ty , z jak iem is ię  
rolnik obok swych korzyści, często spoty kać m u s i . —  F e r ­
dynand JIlesiekierski, cz l.  tow. ekonomicznego w Prusiech.
TEA.TR NARODOWY. Dziś ostatni raz Karol Rappo zwany 
H erku lesem , okaże swoje rzadkie I ro k ie z k ie , i łu ro z k ie  
i Malbarskie sztuki przy towarzyszeniu muzyki rozmaitych 
kompozytorow. Poprzedzi koinedja : JM ci £ zaw stydzony.
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